


Uprawnienia, zľqczone z własnością dóbr 

ziemskich wedle prawa polskiego *).

Z  w ła s n o śc ią  dóbr  z iem skich b y ły  z w iąz a n e  p e w n e  upraw nienia. 
D o  n ich  za licza ło  p ra w o  polskie: p ra w o  do p ło d ó w  gó rn iczych , p ra w o  
p o lo w an ia ,  ryb o łó stw a ,  praw o u trzym yw a n ia  barci p szcze ln ych , p r a w o  
propinacyi,  b u d o w y  m łyn ó w , p rzew o zu . T r z y  ostatnie  k a t e g o r y e  b y ły  
n ie ty lk o  upraw nieniem  w łaścic ie la ,  ale n ależa ły  r ó w n o c z e ś n ie  do kate- 
g o r y i  t. z. p r a w  p rz y m u s o w y ch ,  d latego  o nich oso bn o będzie m ow a.

W s z y s t k ie  p o w y ż s z e  u praw nien ia  b y ły  z łąc zo n e  w  w iek a ch  n o w ­
szych  z w ła s n o śc ią  dóbr ziem skich, a p ra w o  ich w y k o n y w a n ia  uw a żan o 
za p r zy n a le żn o ść  tych że  dóbr. P ie r w o tn ie  jed n a k  tw o r z y ły  on e t. z. 
r e g a le  k s i ą ż ę c e 2) i b y ły  o d łą czo n e  od w ła s n o śc i  dóbr. P rz e m ia n a  r e ­
galu  k s ią ż ę c e g o  n astąpiła  c o  do w s z y s tk ich  p o w y ż s z y c h  u p ra w n ień  
w  sposób id e n ty c z n y ,  a m ian ow ic ie  d ro g ą  n adań  k s iążę cy c h  na rzecz  
s p o łe cze ń s tw a.  P rz e m ia n a  ta odbyła  się co do je d n y c h  upraw nień  w c z e ­
śniej, co  do in n ych  później,  a  m ian ow ic ie  w  miarę d on ios łośc i  e k o n o ­
m icznej,  ja k ą  up raw n ien ia  p o w y ż s z e  p r ze d sta w ia ły  dla d w óch  in te re so ­
w a n y c h  c z y n n ik ó w , t. j . dla ks ięc ia  i sp o łec zeń s tw a .  O g ó ln ie  m ożn a 
p o w ied zieć ,  że  d o p ie ro  w  drugiej p o ło w ie  w. X V I  zasada  regalu  została  
za sad n iczo  p rze ła m a n a  na k o rz y ś ć  w łas n o śc i  pryw atn ej .

. Własność płodów górniczych 8).

W ła s n o ś ć  p ło d ó w  gó rn iczych  p rzech o d ziła  w  P o ls c e  d w a  g łó w n e  
sta d y a  rozw oju . W e d l e  w y o b ra ż e ń ,  p ie rw o tn ie  p an u ją cych , w łaścic iel  
m iał p ra w o  u ży tk o w a n ia  jed37n ie  z p o w ie rz c h n i  gruntu. I p ra w o  p o l­

0  W y ją te k  z w iększej ca łości, p rzy g o to w y w an ej przez autora. Z lite ­
ratu ry  por. H e l c e l  (D aw ne praw o pryw atne polskie), który  w ylicza także 
up raw nienia pu bliczn o-p raw ne, w y k racza jące  poza zakres praw a pryw atnego. 
T akże praw o do p oboru  m yt, o k tó rem  w spom ina tenże au tor (str. 152— ІЬЗ)
nie należy  do praw a p ryw atnego.

5) O polow aniu i ry b o ló stw ie  m ów i K  r  o m  e r  (P olo n ia), L iberae principi
e ran tu b iq u e  p iscationes atque v enation es. A liis non eran t. ne in suo quidem  cui-
quam fundo, absque peculiari princip is indulgentia. D u t k i e w i c z ,  P rogram  str. 152.

s) Z litera tu ry  por. O s t r o w s k i ,  (P ra w o  cyw ilne nar. pois.) T . I,
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skie zakreśla ło  tu, w e d łu g  w s z e lk ie g o  p ra w do p o d o b ień stw a, gra n icę ,  do 
ja k ie j  sięgało  p raw o  w ła s n o śc i .  G r a n icą  tą była, podobnie ja k  w  N iem ­
cze c h  (w ed le  Z w ie r c ia d ła  S a s k ie g o )  g łę b o k o ś ć  do ja k ie j  s ięgał  pług. 
W n ę tr z e  ziemi uw a żan o w P o ls c e ,  p o d o bn ie  ja k  i g d zie in d zie j  n a  Z a ­
ch o d z ie  (w C zech ach , W ę g r z e c h ,  N iem czech) za  w ła sn o ść  k r ó le w s k ą  
(regale). Z a sa d a  rega lu  g ó rn ic z e g o  istniała  w  P o ls c e  ju ż  za  B o le s ła w a  
C h ro b r e g o .  M onarcha  polski b y ł  w y łąc zn y m  właścicielem  w s z y s tk ic h  k o ­
palń  w  obrębie  c a łe g o  p ań stw a, a w sze lk ie  w  tym  k ieru nku sp ecya l-  
n e  p r a w a  osób p o je d y ń c z y c h  c z y  k o rp o racy j  p o w s ta ły  n a m o c y  n adań  
k r ó le w s k i c h 1). T a  za sad a  w y r o b i ła  się w  P o ls c e  s a m o d z ie ln ie 2), j a k ­
k o lw ie k  w p ł y w  u s ta w o d a w s tw  o b c y c h  p r z y c z y n i ł  się n ie w ątp liw ie  do 
je j  utwierdzenia. T a k  m ian ow ic ie  w p ły w a ło  w  tym  k ieru n ku p raw o  g ó r ­
n icze  rzymskie. S ta ło  on o  na stan ow isku, iż w sz y s tk ie  m inerały, z n a j­
dujące się  w  łonie  ziemi, są  w ła s n o śc ią  państw a. N a w e t  bez  z e z w o ­
len ia  w łaścic ie la  gruntu m oże k a ż d y  w y d o b y w a ć  z grun tu p ło d y  k o ­
p alne, s k o r o  otrzym ał na to p o z w o le n ie  w ła d z y  r z ą d o w e j .  T e  za sad y  
p ra w a  rz y m s k ie g o  p r z y ję ły  się w  u sta w o d a w stw a ch  śr e d n io w ie czn y ch .  
W  tym kierunku działał ta k że  w p ły w  praw a w ę g ie r s k ie g o  gó rn iczego;  
na W ę g r z e c h  b ow iem  ko p a ln ie  rzym skie, a z n iem i i z a s a d y  p r a w a  
g ó rn ic z e g o  rzym skieg o , u trzy m ały  się p r z e z  d ługie  wieki. T a k ż e  p raw o  
cze sk ie  3) i n ie m ieck ie  w yw arł} '  p e w ie n  w p ływ , ja k k o lw ie k  w p ły w  ten 
n ie  szedł tak daleko , iżb y  p r a w o  gó rn icze  po lskie  miało b yć  n aślad o ­
w n ictw e m  j e d n e g o  lub d ru g ie g o .  O w szem , zn ajd u jem y d o w o d y ,  że  g ó r ­
n ic tw o  po lskie  b y ło  w y s o k o  r o zw in ięte  już  za  c z a s ó w  B o le s ła w a  C h r o ­
b re go, że  p o siadało  s w e  w ła s n e  w y ro b io n e  s ło w n ic tw o  i że  samo w y w i e ­
rało w p ły w  na g ó rn ic tw o  śre d n io w ie cz n e  e u r o p e js k ie 4).

W y n ik ie m  z a s a d y  rega lu  g ó r n ic z e g o  było, że  p o z w o le n ie  ks iążę ce  
p o trzebn e było  do w y d o b y w a n ia  p ło d ó w  g ó rn icz y c h  n a w e t  na sw ym  
w łasn ym  g r u n c i e 5), z drugiej stro n y  p o z w o le n ie  takie  m o g ło  n adać 
p r a w o  p o szu k iw an ia  p ło d ó w  na całym  ob szarze p a ń stw a  p o lskie go , z a ­
r ó w n o  w  dob rach  k r ó le w s k ic h  ja k  p ry w a tn y ch ,  d u c h o w n y c h  ja k  szla­
ch eckich , lub też na te ry to ryu m , śc iś le  o k reś lo n em  b e z  w z g lę d u  na 
p ra w a  osób p r y w a tn y c h  G). P o z w o le n ie  takie zw an o c o n c e s s io ,  l itterae

str. 12(5— 127; H  e 1 c e  1, s tr. 131, Ł a b ę c k i  H i e r o n i m ,  G órnictw o w  P o lsce . 
O pis kopalnictw a i hu tnictw a polsk iego. W arszaw a 1841. T . I i II., T e n ż e ,
0  praw ie w łasności ziem i, szczególn ie j zaś je j  w nętrza  podług daw nych praw  
p olsk ich i p rzep isów  dziś obow iązu jących  ze w zględem  na arty ku ł bb2 kod. 
cyw . B ib l. W a rsz . 1846, II, str. 48Ь —i>40. R o z e n b e r g  M a r y a n ,  dr., P o ­
czątki górnictw a w  P o lsce  za B o lesław a C h ro b rego  (w stęp  do h istory i p o lsk ie ­
go praw a górn iczego) P rzeg ląd  praw a i ad m inistracyi 1907, zeszy t V I I  i V III.

*) R o z e n b e r g ,  str. 662.
2) T a m ż e ,  str. 663. Ł a b ę c k i ,  T . I , str. 23 —  2b tw ierdził, że p o ję ­

c ie  reg a lu  górn iczego  p rzeszło  do P olsk i z N iem iec.
3) AGZ. IX , nr. 103, z r . 1493.
4) D ow ody te  p rzy tacza  R o z e n b e r g ,  s tr . 664; m iędzy innem i np. 

ustaw ę Ludw ika X I , który , reg u lu ją c  urządzenia gó rn icze  w r. 1471, nakazał 
zarządcy kopalń, aby  w ydaw ał pozw olenia na poszukiw ania g ó rn icz e  w edle 
w zorów  praw  n iem ieck ich , w ęgiersk ich , p o l s k i c h ,  czeskich  i ang ielsk ich
1 stam tąd sprow adzał robotn ików , ja k o  b ieg łych .

5) A rchiw um  Sangu szk ów  II, nr. 18.
6)  K odeks W ielk op olsk i, n r. 2010. AGZ IX , n r . 103.
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inquisitoriae m inerarum , frist, p o z w o le n ie  k ru szco ś le d z e n ia ,  list szur- 
fo w y  (schurfbrief). S to s o w n ie  do treści n adania ,  n ab y w a ł  u p raw n io n y  
p raw o  p o szu k iw a n ia  w sze lk ich  w ogóle  p ło d ó w  g ó rn iczy c h ,  albo też 
płodów , o z n a c z o n y c h  w  p r zy w ile ju  (np. agatu O tr z y m y w a ł  on r ó w ­
nież p r a w o  p rzed się bran ia  ty c h  w szy stk ich  c z yn n o śc i ,  k tóre  z w y d o ­
b yw an ie m  p ło d ó w  g ó rn ic z y c h  się łączy ły ,  a w ięc  p ra w o  poszukiw an ia  
odp ow iednich  te ren ó w , badania  ich, kopania, w y d o b y w a n ia  z ziem i pło­
d ó w , obrabiania ich i rozp orzą d zan ia  n im i2). O p r ó c z  te g o  o trzy m yw a li  
z w y k le  g ó r n ic y  je s z c z e  i inn e  p r zy w ile je ,  ja k  np. ty c z ą c e  się podziału 
kopalni n a  c zę śc i ,  w o ln o śc i  w y rę b u  w  lasach k ró le w sk ic h ,  p rzy w ile je  
p e w n e  co do s ą d o w n ic t w a 3). W za m ian  za  o trzy m an e  p o zw o len ie ,  o b o ­
w iąza n y  był  u p ra w n io n y  do składania  p e w n e j  opłaty, zw a n ej olborą, 
n a  r z e c z  kró la  (in r e c o g n it io n e m  dominii supretni). C zasam i u p r a w n io n y  
do p o szu k iw a ń  był  o b o w ią zan y  do opłaty  do p ie ro  po u p ływ ie  p e w n e ­
g o  o k resu  czasu  (np. lat trzech), w  ciągu k tó r e g o  miał p ra w o  do p o ­
szu k iw ań  b e z p ła t n y c h 4). P o z w o le n ie  takie  n ad aw ał  król,  a od r. 1 5 1 7 ,  
k iedy w p r o w a d z o n o  urząd p o d k o m o rze g o  g ó r n ic z e g o ,  ten że  p o d ko m o ­
rzy. Na p o d sta w ie  w y r a ź n e g o  zastrzeżen ia,  z a w a r te g o  w  tej o r d y n a cy i  
g ó rn icze j,  miał p o d k o m o rz y  p ra w o  w y d a w a n ia  takich p o z w o le ń  bez  p o ­
tr z e b y  zw rac an ia  się oso bn o do kró la .  U z y s k a n e  w  te n  sposób p o z w o ­
le n ie  p rzech o d ziło  na s p a d k o b ie rcó w  u p r a w n i o n e g o 5) (sortes haeredi- 
tariae iuxta  ius m on tanum  po ssessae).  M o gło  o n o  b yć  sp rzed a n e  w s z e la ­
ko ty lko  za  z e zw o le n ie m  k ró le w s k ie in 6). P o z w o le n ie  takie m óg ł u z y ­
skać k a ż d y  p o d d a n y  bez  w z g lę d u  na stan, p leć  i z a w ó d  7). B e z  z e z w o ­
lenia k ró le w skie g o ,  w z g lę d n ie  p o d ko m o rsk ieg o ,  nie było  w o ln o  nikomu 
d o b yw a ć  p ło d ó w  g ó rn iczy c h .  Ci, k tó rzy  p o ta je m n ie  p ło d y  takie  d o b y ­
wali i p o zb y w a li  je,  staw ali  się w in n ym i z d ra d y  skarbu p a ń stw a  (fraus et 
peculatus tezauri r e g n i 8).

P o w y ż e j  p r ze d staw io n e  praw idła  u le g ły  je d n a k  z czasem  z a s a d ­
n iczej zmianie. R o s n ą c a  co ra z  bardziej p r z e w a g a  stanu sz la ch e ck ie g o  
sp o w o d o w a ła ,  iż sz lachta  p o czę ła  d ążyć  do u sun ięcia  r e g a lu  g ó r n ic z e ­
go. Już na sejm ie e le k c y jn y m  pod W a r s z a w ą ,  dnia  20 maja 15 7 3  r., 
uch w alo n o  o d p o w ie d n ie  zastrzeżen ie  dla p r z y s z łe g o  e l e k t a 9), a k o n s ty ­
t u c j a  sejmu k o r o n n e g o  z  r. 15 7 6  I0) orzekła, że  w łasn o ść  grun tu ob ej­
muje w sze lk ie  p ły n ą c e  z n ie g o  pożytki,  w  szc z e g ó ln o ś c i  także te, które 
zn ajdują  się w  g łę b i  gruntu: kru szce  i o k n a  solne. Z a s a d a  ta przeszła  
i do p r a w a  l i t e w s k i e g o 11), a p o zosta ła  n ie z a c h w ia n a  aż do k o ń c a  ist­
nienia  Polski.  W y r o b i ło  się zdanie, że  w łasn o ść  gruntu s z la ch e ck ie g o

*) K odeks W ie lk o p o lsk i, nr. 2010. 
η  A GZ., IX , nr. 103.
3) Ł a b ę c k i ,  str. 23— 2ó
4) A GZ., IX , nr. 103 z r. 1493.
5) B a l z e r ,  str. 339.
‘ ) H e 1 c e 1, 4283 z r. 1483.
7) B a l z e r ,  C orpus iuris P olon ici, O rdinatio re i montanae z 19 lutego

1517 r., nr. 186, str. 340.
8) T a m ż e ,  str. 340.
9) V ol. L eg . II, 900.

10) V ol. L e g . II, 920.
u) S tatu t I I I  litew ski, I II , 2 .
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s ię g a  n ie led w ie  środka  ziemi, a z a g o n  sz la ch c ica  z a g r o d o w e g o  stan ow i 
w p r a w d zie  w ła sn o ść  n ie zb y t  długą i sze ro k ą , a le  b ard zo  g łę b o k ą . K o ­
palnie  w  dobrach k r ó le w s k ic h  b y ły  zatem w ła s n o śc ią  kró la ,  w  d o b ra ch  
d u c h o w n y c h  w łasn ośc ią  d u c h o w n y c h ,  a w dobrach  sz la ch e ck ich  w ła ­
sn ością  s z l a c h t y *). S tąd  po szu k iw a n ia  na cu d zym  g ru n cie  w y m a g a ły  
z e z w o le n ia  w ła ś c ic ie la  te g o ż  gruntu. Z asa d a, s tw ie rd zo n a  w  r. 1576, 
b y ła  p o tw ierd zon a , p o m in ąw szy  o g ó ln e  p o tw ierd zen ia  w sze lk ich  praw  
i sw ob ód , przez  c a ły  s z e r e g  n astęp n ych  k ró ló w  i tak: przez  Michała 
K o r y b u ta  w  r. 1 6 6 9 2), Jana III w  r. 1 6 7 5 3), A u g u s ta  II w r. 1 6 9 9 4), 
A u g u sta  III w  r. 1736  5). W  paktach k o n w e n t a c h  S ta n is ła w a  A u g u sta  
uzn an o ju ż  p o w tó r ze n ie  tych  p o s ta n o w ie ń  ja k o  zb y te c z n e .  P o w y ż s z e  
z a sa d y  p o ls k ie g o  p ra w a  g ó rn icz e g o  o b o w ią z y w a ły  p rz e z  p e w ie n  czas 
i po ro zb io rze  p a ń stw a — w  P ru sie ch  do r. 1794, w A u s tr y i  do r. 1796.

Ja k k o lw ie k  zasad a  w łasn o śc i  w n ętrza  ziem i została  s tw ie rd zon a  
d o p ie ro  w  r. 157 6, to je d n a k  ju ż  za c z a só w  pa n o w an ia  za sa d y  regalu  
g ó rn ic z e g o  zn ajd u jem y w yp a d ki  śc isłego z łą cze n ia  w łasn ośc i  p łodów  
g ó r n ic z y c h  z  w łasn o śc ią  gruntu. B y ło  to je d n a k ż e  w y n ik ie m  s z c z e g ó l ­
n e g o  p r z y w i l e j u 6). T a k ie  p r z y w ile je  n a d a w a n o  zw ła s zcza  osobom  du­
c h o w n y m  na b u d o w ę k o ś c io łó w  lub k la s z to ró w , uw a żan o b ow iem , że  
p łody  k op a ln e  pro sacris aedificiis maxime ei D om in o  sunt c r e a t a e 7). 
Z  drugiej s tr o n y  zn ajd u jem y d o w o d y ,  że k r ó lo w ie  i p o  r. 15 7 6  n a d a ­
w ali  p o z w o le n ia  k ru szco śle dz en ia  n a  całem te ry to r y u m  pań stw a. W p ły w  
u sta w y  z r. 1 5 7 6  objaw ił się  zrazu  ty lk o  w  tem, iż up raw n ien i  w inni 
bvli opłacać  d z ied zic o w i 1/10 c zę ść  dochodu 8). Ł ab ę c k i  p r z y ta c z a  p r z y ­
w ile je  z lat  15 7 6 ,  1582, 1583, za w ie ra ją c e  p o z w o le n ie  na szukanie 
k ru szc ó w  na całem  te ry to r y u m  p a ń stw a  i tw ierdzi,  że  przyw ile j  z  r. 1583 
był ostatnim te g o  r o d z a j u 9). C o  do sp osob u  w y k o n y w a n ia  przem ysłu

1) Ł a b ę c k i ,  G órnictw o. I, s tr. 119—123.
2) V . L . V , 27: Fod inas i szyby w szelakie, tak  solne, ja k o  i kruszcow e, 

siarczyste  i w szelak ie  inne. w olno będzie każdemu na sw oim  ziem skim  grun­
cie  b rać  w edle praw  tej R zeczy p o sp o lite j, w czym  nikom u przeszkad zać nie 
będziem y, ani przez się, ani przez subord inates quasvis p erson as.

3) V. L ., V , 274.
4) V. L ., VI. 33.
ή  V . L . V I, 629.
6) Kod. W ie lk o p o lsk i, nr. 2035 z r. 1291. A rch . kom . hist. T . IV , nr. 46 

z r. 1382.
’) Kod. W ielk op o lsk i, nr. 493 z r. 1280.
8) Ł a b ę c k i ,  G órnictw o, I, s tr. 124.
9) O dm iennie zapatryw ał się na rozw ój upraw nień górn iczy ch  w P o lsce  

Ł a b ęck i w  sw ej p racy  o praw ie w łasności ziem i. W e d le  zdania tam przed­
staw ionego, w łasn ość w n ętrza  ziem i (kopalnie) była u S ło w ia n  i P o lak ów  od 
czasów  n a jd aw n ie jszych  złączona ściśle  z w łasn o ścią  gruntu. W  P o lsce  k ró ­
low ie nie posiadali nigdy reg a lu  górn iczego  D op iero  pod w pływ em  p raw  za­
chodnich zaczęto w  k ra ja ch  z Pol> ki sąsiad u jących , w  C zechach , M oraw ach, na 
Śląsku , oddzielać w łasn ość kopalń od w łasności pow ierzchni ziem i i kopalnie 
sam e uw ażać za królew szczyzny. W  P o lsce  je d n a k  utrzym ał się  zw yczaj da­
wny, t. j .  kopalnie były  w łasn ością  tego, czyim  b y ł grunt. W p raw d zie  Ł a b ęck i 
ju ż  w te j p racy  nadm ienia, że kró low ie w ydaw ali p o zw o len ia  na ogólne p o ­
szukiw ania kru szców  w ca łem  państw ie, n ietylko w sw ych w łasn ych  dobrach , 
ale także i w d obrach p ryw atnych , jed n ak że  uw aża, iż p rzy w ile je  te  b y ły  j e ­
dynie środkiem , za pom ocą k tó reg o  królow ie chcieli d o jść  do regalu , górn i­
czego. W ątp i też  on, czy na podstaw ie pod obnego p rzy w ile ju  przeprow adzano
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g ó r n ic z e g o  istn ia ły  oso bn e p rzep isy  p ra w a  ad m in istracyjn eg o. W sp o m - 
n ie m y  tu ty lko , że  ro b o ty  g ó rn icze  w in n e  b y ły  b yć  p r o w a d z o n e  w  ten 
sposób, iżby  nie szkod ziły  żadnym  urządzeniom , is tn ie jącym  na p o ­
w ie r zch n i  z iem i ').

R e g a le  g ó r n ic z e  o b ejm ow ało  także p ra w o  w y d o b y w a n ia  bursztynu, 
a m ian ow icie  z a r ó w n o  z głębi ziemi, ja k  i w y s z u k iw a n ia  g o  na brze­
g a c h  m orskich i w y ła w ia n ia  z morza. P ó źn ie j  praw do p od ob n ie ,  jak  i in n e  
upraw nien ia, p rzesz ło  na w łaścic ieli  d ó b r 2).

P ro je k t  Z a m o js k ie g o  n ie  za w ie ra  o sto su n k a ch  g ó rn ic z y c h  żad n ych  
p rzep isów .

Prawo polowania3).

W  ro zw o ju  p r a w a  po lo w an ia  w id o c z n e  j e s t  d ą żen ie  w  p o d w ó j­
nym  kierunku: z je d n e j  stro n y, aby w łasn o ść  p ry w a tn ą  u w oln ić  z p o d  
p r a w a  regalu  k s ią ż ę c e g o ,  z d ru g ie j— d ą żen ie  treści  bardziej go sp o d a rcze j,  
aby z p o lo w an ia  u c zyn ić  ga łęź  p r zy n o sząc ą  w y d atn ie jszą  k o r z y ś ć  i usu­
n ąć p an ujące  po d  tym  w zg lę d e m  w y o b ra że n ia ,  że  p o lo w a n ie  je s t  do 
p e w n e g o  sto p n ia  w ła s n o śc ią  ogólną. P r a w o  p o lo w a n ia  p rzys łu g iw a ło  pier­
w o tn ie  każdemu, z  b iegiem  czasu atoli w j rrobiło  się re g a le  k s iążę ce  
p o l o w a n i a 4). R e g a le  to o b ejm ow a ło  je d n a k  ty lk o  p e w n e  ro d zaje  p o lo ­
wania. A  m ian o w ic ie  n a jp ie rw  p o lo w an ie  w ie lk ie ,  v e n a tio  m agn a, v e -  
natio animalium superiorum . O b ejm o w a ło  o n o  ł o w y  n a  z w ie r z y n ę  g r u b ­
szą, w  s z c z e g ó ln o ś c i  n a  n ied źw ied zie ,  dziki, je le n ie ,  daniele, czasami 
także na k o z ły  i sarn y . P o w tó r e ,  o b e jm o w a ło  r e g a le  p ra w o  p o lo w an ia  
n a bobry, k tó r e  z e  w z g lę d u  na zn aczn ą  w a rto ś ć  ek o n o m ic zn ą , s ta n o ­
w iły  o d d z ie ln y  rodzaj po lo w an ia,  i praw o p o lo w a n ia  n a  żu b ry  i tury

w rzeczyw istości gdziekolw iekbądź poszukiw ania na gruntach p ry w atn y ch .W ed le  
niego p rzy w ile je  takie w y w arły  je d y n ie  ten w pływ , że w zbudziły uw agę
i troskliw ość szlachty  o zachow anie sw ych daw nych praw  i doprow adziły do 
ja sn e g o  sform u łow ania zasad dawno znanych w г. 1576. In n ej teoryi jed n a k  
trzy m ał się Ł a b ę c k i w sw em  G órnictw ie.

’) Ł a b ę c k i ,  G órn ictw o, I, s tr . 124.
2) B r u e n n e c k  W ilhelm , dr., (Das R ech t auf Z ueignung der von der 

S e e  ausgew orfen en  o d er angespülten M eeresprod u kte  und das B e rn s te in -R e ­
gal; K ró lew iec , 1874). tw ierdzi, że praw o to tw orzyło w  P o lsce  reg ale  tylko
o ty le , o ile chodziło o w ydobyw anie bursztynu z m orza i w yszukiw anie go 
nad brzegam i, natom iast o ile chodziło o w ydobyw anie bursztynu z g łęb i ziem i, 
sądzi, iż w tym  kieru nku praw o regalu n ie m iało  zastosow ania, w ychodząc 
z b łęd nego  założenia, że w P olsce  w ogóle nie było  praw a regalu .

3) Z litera tu ry  p orów n aj dzieła ogólne o p raw ie pryw atnem : D r e z n e r  
(Institutionum  etc. str. 89—91), O s t r o w s k i ,  j .  w  Т . I, str. 101 — 104, B a n d t -  
k i e  (P raw o pryw . pols. str. 251—252), D u t k i e w i c z ,  P rogram , str. lb l — 152. 
B u r z y ń s k i  (P raw o pols. pryw . Т . II, s tr . 3 6 0 — 364), H e l c e l  j.  w. str. 
1 4 8 — 151, G ł o g i  e r ,  E neyklop ed ya staropolska, Т . I I I ,  str. 164 — 165, B a -  
d e n i  S t a n i s ł a w  h r., O łow iectw ie polsk iem  w  czasach  p iastow skich  
(w iek X  — X IV ). P rzew od n ik  nauk i liter. Т . X X I V ,  1896, str. 546— 556. (re c . 
M a ń k o w s k i ,  K w art. hist. 1899, str. 108 — 109), M a ń k o w s k i  T ., P raw o 
ło w ieck ie  w P o lsce  w  w iekach średnich. P rzew od n ik  nauk i liter. 1904, str. 
Ы2 —523, 609—622, 717—730, 820 (re c . D ą b k o w s k i ,  K w art. hist. 1904, str. 
285 — 287). P onadto  por. artykuł (Edm unda S ta w isk ieg o ) Poszukiw ania do hi- 
story i rolnictw a k ra jo w eg o . B ib l. W a rsz . 1851, III, str. 445—449.

4) H e l c e l  tw ierdzi, że łow y nie stanow iły  regalu .
7
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jak o  w yłączn ie  za strzeżo n e  dla księcia. Natom iast p o lo w a n ie  małe, venatio  
p arva , ob ejm ujące  p o lo w a n ie  n a z w ie r z y n ę  n iższą  jak: sarn y, lisy, z a ­
jąc e ,  w iew iórki,  k u n y  i inn e  m nie jsze  zw ierzęta ,  tudzież  p r a w o  ło w ie ­
n ia  p t a k ó w  (aucupatio) b y ły  w y ję te  z  pod p ra w a  regalu. P o lo w a n ie  
m ałe  b y ło  d o z w o lo n e  p ie rw o tn ie  każdemu, n a w e t  po ddan ym . P r z y c z y ­
n a  od różn ien ia  tych d w ó c h  r o d za jó w  p o lo w a ń  leżała  w  sto sunkach  fa k ­
ty c z n y c h .  Jeżeli  b o w iem  ł o w y  n a  m n ie jszego  z w ie r z a  m óg ł p rzed się -  
b -a ć  k ażd y  ze  sw em  p ie rw otn e m  u zbrojen iem , to p o lo w an ie  na zw ie r z a  
g ru b eg o ,  w y m a g a ją ce  le p s z e g o  uzbrojenia, w ię k s z e g o  orszaku  m yśliw ­
sk ieg o , m ogło być  o d b y w a n e  je d y n ie  p rzez  n a c z e ln ik ó w  ja k ie g o ś  p le ­
m ienia Ł), c z y  rodu 2).

P o lo w a n ie  miało w  czasach  p ie rw o tn yc h ,  a i p r z e z  c a ły  c iąg  w ie ­
k ó w  średnich, c h a r a k te r  odm ien n y od d z is ie jszeg o .  B y ło  o n o  n ie ty lko  
ro zry w k ą ,  przedm iotem  p ra w dziw ej nam iętności,  k tórej  n ie  w y s ta rc z a ły  
n a w e t  w ła s n e  n iezm ierzo n e la s y  3), i szkołą  ry c e rs k ą ,  ale n adto  miało 
d o n io s łe  z n a c zen ie  e k o n o m ic zn e ,  ja k o  śro d ek  z a o p a t r y w a n ia  się w  ż y ­
w n o ść .  O b s z e r n e  la s y  o b f i to w a ły  w  ro zm aite go  rod zaju  z w ie r z y n ę ,  k tó ­
rej p e w n e  gatunki dziś już całkiem  w y g a s ły .  M ia r ą  z n a cze n ia  ło w ie ­
c tw a  była cała h iera rch ia  ło w ie c k a  z e  sw ym i urzędam i i s łużbą łow iecką, 
tudzież bardzo d a le k o  idące  o b o w ią zk i  ludności  p o d d a ń cze j.

Z  za sad y  rega lu  w y n ik ało ,  iż księciu  p r z y s łu g iw a ła  m oc n ad a n ia  
p ew n ej o so b ie  p r a w a  p o lo w a n ia  n a  te ry to ry u m  c a łe g o  państw a, bez 
w zglę du  n a to, do k o g o  p o sz c z e g ó ln e  dobra n a leża ły  4). T a k  sam o m óg ł 
ks iążę  nadać praw o p o lo w a n ia  w ię k s z e g o  w e  w ła s n y c h  d o b rach  obda­
r o w a n e g o  takim p rzyw ile je m , np. p ra w o  p o lo w a n ia  n a  b o b r y  w e  wła- 
snem je z io r z e  5). P o z o s ta ło ś c ią  rega lu  był  także z w y c z a j ,  że  księciu, p o ­
dróżującem u po kra ju  raz lub d w a  r a z y  do roku, tudzież j e g o  służbie, 
p rzy s łu g iw a ło  p r a w o  p o lo w an ia ,  bez w zglę du  na to, n a  czy jem  te r y to ­
ryum . N aruszenie  r e g a lu  k s ią ż ę ce g o  p o w o d o w a ło  opłatę k a r y  na rzecz  
księcia, w z g lę d n ie — u p r a w n i o n e g o 6). P ie r w o tn ie  k a r y  te b y ły  bardzo 
su r o w e  7). D ro g ą  l iczn y ch  n adań  p rzech od zi to p ra w o  na o s o b y  p r y ­

l) P od obnież i w p raw ie n iem ieck iem  m iała, w ed le  H eu slera . panow ać 
p ierw o tn ie  zupełna sw oboda polow ania (das fre ie  Ja g d re c h t), a reg a le  p o lo ­
w ania w yrobiło  się d op iero  p ó źn ie j. Inni au torow ie n iem ieccy  (S ch rö d er, 
A rndt) odnoszą p oczątek  regalu  ju ż  do czasów  p rzed h isto ry czn y ch  i uw ażają 
je  ja k o  część składow ą ogólnego regalu gruntow ego (B od en reg a l).

*) Z te j różn icy  fak ty czn ej m iała  się z czasem  w y tw orzyć i różnica 
praw na i reg a le  książęce, w edle M ańkow skiego.

*) W ład y sław  Ja g ie łło  uzyskał od Zakonu dożyw otnie praw o polow a­
n ia  w lasach  Zakonu nad B ie b rz ą  i Szeszuppą. P r o c h a s k a ,  Cod. epist. Vitoldi, 
nr. 283, str. 96.

‘ ) K od ek s M azow iecki, nr. 71 z r. 1350.
ł i Kod. M ałopolski. II , n r. 443 z r . 1254.
*) Kod. W ielk op o lsk i, nr. 2030.
7) C h araktery sty czn y ustęp  znajd u jem y u K a d ł u b k a .  W y ra ż a  się  on 

w  ten sposób : N iedźw iedzia z ab iłeś  w  le sie ?  O, ja k  szkarad ny p o p ełn iłeś  w y­
stęp ek . Z łam ałeś św iętą  n ie tyk aln ość  k siążęcego  b o ru  i p rzyw łaszczyłeś sob ie 
zuchw ale praw o łow ów  m on arszych . R ozsądną w praw dzie w ym ów ką się  w y ­
k rę ca sz , że ci to zw ierzę b artn ik ów  tw oich  p o szarp ało , n iek tó ry ch  zabiło  na 
m iejscu , miód w  b a rciach  w y żarło  do szczętu i trzod y w yniszczyło . P rzyp u ść­
m y jed n ak  naw et, że póki to zw ierzę żyło , ludzie tw oi byli w  najw iększem  
n iebezp ieczeństw ie ; w praw dzie m iałeś pow ód się  zem ścić, ale n ie nale-
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w a tn e .  N ajpóźnie j  zm ian a  ta nastąpiła co  do turów  i żub rów , tudzież 
bobrów; n a te r o d za je  p o lo w ań  p a n u ją c y  najtrudniej udziela li  p o z w o ­
leń. N adania  tak ie  s p o ty k a m y  ju ż  od  p o ło w y  w . XIII, atoli rozmiar nada­
n e g o  p r a w a  p o lo w a n ia  b y w a ł  rozm aity. Z  biegiem  czasu p r a w o  p o lo ­
w an ia  w esz ło  za tem  w  sk ład  t. z. p r a w a  r y c e r s k ie g o ,  ius militare; za­
sada  ta w w. X V  j e s t  ju ż  usta lon a  i przy ję ta :  P o d o b n ie ż  miała się rzecz  
i w  dob rach  duchownj^ch. D rugim  p o w o d em , k tó r y  się  p r z y cz y n i!  do 
upadku rega lu  p a n u ją c e g o ,  była  ko lo n iza cya  n iem iecka. O k o liczn o ść  
bow iem , że  lu d n o ść  w ie js k ą  z w o ln io n o  od o b o w ią z k ó w  łow ieck ich , u n ie­
m ożliw iała  fa k ty c z n ie  w y k o n y w a n ie  regalu. Na L itw ie ,  gdzie  w o g ó le  
w łasn o ść  p r y w a t n a  później w y d o b y w a  się z k rę p u ją c y c h  j ą  w ięzów , 
je s z c z e  w  w. X V I  n a d a ją  p a n u ją c y  po ddan ym  p r a w o  p o lo w an ia ,  np. 
w  p r zy w ile ju  dla ziem i żm udzkiej (art. 19  !). P r a w o  p o lo w an ia  na b o ­
b r y  p rzys łu giw ało  tam je s z c z e  w  czasach statutu l i te w sk ie g o  na m o c y  
d a w n e g o  z w y c z a ju  lub n a d a n e g o  p raw a  p e w n y m  o so bo m  n a  ob c ych  
grun tach. W  takim w y p a d k u  w łaścic iel  tych  g r u n tó w  nie m ógł na nich 
nic przedsiębrać,  c o b y  m o g ło  w p łyn ąć  w  sp osób  u jem n y  na p o lo w an ie .  
G runtów , o ta c za ją cy c h  g o n  b o b ro w y ,  nie m ó g ł  on  orać, łąk kosić, ani 
w y c in a ć  łóz, a to n a  o d le g ło ś ć  rzutu kijem od tych  g o n ó w 2). Tam , 
g dzie  b r z e g  w ie lk ie g o  k s ię c ia  s t y k a ł  się z dobram i bojarskiem i, p raw o  
g o n ie n ia  b o b r ó w  p r z y s łu g iw a ło  z a r ó w n o  b o b ro w n iczym  księcia, jak  i b o ja ­
rom 3), istniała zatem w s p ó ln o ś ć  polow an ia. W e  w sia ch  na p ra w ie  nie- 
m ieckiem  p r z y z n a w a n o  so łtyso m  p o lo w a n ie  mniejsze, a w  dobrach  du­
c h o w n y c h  w o g ó l e — c a łe  p o lo w an ie ,  z obow iązkiem  składania p e w n e j  c z ę ­
ści u p o lo w a n ej  z w ie r z y n y  n a  rzec z  w łaściciela.

Z a k r e s  p r a w a  p o lo w an ia ,  ja k ie  p rzys łu giw ało  chłopom , ulegał  z b ie­
giem  czasu zm ianom  w  m iarę o g ó ln e j  zm ian y  ich sta n o w isk a  p ra w n eg o .  
P ie rw o tn ie  p r z y s łu g iw a ło  im p ra w o  p o lo w a n ia  m a łe go . T o  p ra w o  do­
zn aw a ło  o g r a n ic z e ń  z je d n e j  s tro n y  p rzez  so łty só w , k tó rym  prz}Tw ileje  
lo k a c y jn e  p r a w a  n ie m ie c k ie g o  p r z y z n a w a ły  p o lo w a n ie  małe, z  drugiej 
s tro n y  śc ieśniała  j e  na  s w o ją  k o r z y ś ć  szlachta. Z a p a d a ły  u c h w ały  miej­
s c o w e ,  o g r a n ic z a ją c e  to p r a w o ,  np. laudum p io trk o w sk ie  z r. 1398, 
tudzież w ie lu ń s k o -o s tr z e s z o w s k ie  z 7 m arca r. 1462 4), zabran iające  p o d ­
d anym  ło w ien ia  z w ie r z y n y  sieciami 5), lub laudum po zn ańskie  z r. 1435, 
zabran iają ce  p o lo w a ń  n a k u r o p a tw y  ( p e r d ic e s 6). O r d y n a c y e  dla ziem 
pruskich z lat  152 6  i 1538 p r z y z n a ły  p ra w o  p o lo w an ia  je d y n ie  panom , 
p oddanym  n ie  b y ło  w o ln o  p o lo w ać  po lasach i po lach, zastaw iać  sideł, 
ani też mieć s iec i  i p s ó w  m yśliw skich , a to pod utratą strzelb, p s ó w  i sieci.

żało ci tego  czynić bez upow ażnienia w ła śc iw e j w ładzy, w iesz bow iem , ja k ie  
w yroki w ydają praw a, je ś l i  kto sam  so b ie  czyni sp raw ied liw ość. H a n d e l s -  
m a n .  K ara  w n a jd aw n ie jszem  praw ie polskiem . W a rsz a w a  1908, str. 112— 113.

‘) D z i a ł y ń s k i ,  Z b ió r praw  litew skich , s tr . 71.
2) S t. I lit., IX , 8, S t. I I  lit. X , 9.
3) U staw a o gonach bobrow y ch  dla Sm oleń szczyzn y  z r. 1492. art. 5, 

D z i a ł y ń s k i ,  1. c., s tr. 57.
4) K u t r z e b a ,  S ą d y  ziem skie i grodzkie w  w iekach  śred n ich  II, W o ­

jew ód ztw o sandom ierskie, R ozpr. Akad. U m iej. wydz. histor.-filoz. S . II. T . X V II .  
str. 198— 199.

5J T a m ż e ,  str. 196.
6) Poszukiw ania, j .  w. str. 711.
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W o ln o  im b yło  ty lko , i to j e d n a k ż e  za  ze z w o le n ie m  p a n ó w , k o p a ć  d oły  
ce le m  c h w y ta n ia  w i lk ó w

W  ten sposób, j a k  p rzed staw il iśm y  p o w y ż e j ,  w e sz ło  p ra w o  p o lo ­
w a n ia  w  skład atryb ucyj  p r a w a  w łasności.  K a żd e m u  zatem  w o ln o  po 
lo w a ć  na w łasn ym  g ru n c ie ,  n a  cudzym  gru n cie  j e s t  to z a b r o n io n e  n a ­
w e t  samemu pan ującem u, c h y b a  za  zezw o le n iem  w ła ś c i c i e la 2). Z asad ę  
tę s tw ie rd z a  c a ły  s z e r e g  d o k u m e n t ó w 3) i p rzep isów  p ra w n y ch ,  w  s z c z e ­
g ó ln o ś c i  przy w ile j  k ró la  A le k s a n d r a  dla ziemi żm udzkiej z r. 1492 4), 
o r d y n a c y a  dla  ziem pruskich z r. 1526 5), k o n s ty tu c y a  z r. 1 5 3 8 6), d a ­
lej k o n s ty tu c y a  d la  Inflant z r. 156 1  (t. z. wild w erk , a rt .  21 7), sta­
tut l i t e w s k i 8), k o n s ty tu c y a  dla K o r o n y  9) i K u r la n d y i  z r. 1 7 7 5  10). Jed en  
b y ł  ty lk o  w y ją te k  co do p r a w a  po lo w an ia  na cudzym  g ru n cie ,  m iano­
w icie, g d y  chodziło  o śc ig a n ie  zw ie r zy n y ,  k tóra  w  czasie  p o lo w an ia  
p r z e s z ła  na c u d zy  g ru n t.  O  tym w yp a d ku  b ędzie  zaraz obszernie j m o ­
w a. P o lo w a n ie  na c u d zym  g ru n cie  p o ciąga ło  z a  sobą o b o w ią ze k  op ła ty  
k a r y  sąd ow ej publicznej i n ad a w ało  w łaścic ie lo w i p r a w o  „ c ią ż e n ia “ na 
od b yw a jąc y m  b e z p r a w n ie  p o l o w a n i e u ). Jed n ak że  pojęcie ,  że  o d b y w a ­
nie p o lo w a n ia  na cudzym  gru n cie  je s t  k a r y g o d n e ,  m ogło się w y ro b ić  
do p ie ro  w te d y ,  k ie d y  uzn an o p o lo w a n ie  jak o  je d n ę  z g a łę z i  g o s p o d a r ­
stw a, p r zy n o szą cy ch  k o r z y ś ć  ekon om iczną, p ie rw o tn ie  b ow iem  u w aża­
no, że  w y k o n y w u ją c  p r a w o  p o lo w a n ia  n a o b cym  g ru n cie ,  nie n aru sza  
się p rzez  to praw  w ła s n o śc i  cudzej.  W  r. 1 7 7 5  w y sz ła  ustawa, u rzą ­
d zająca  s to su n ki p r a w n e  ło w ie c tw a .  U ch y liła  o n a  n ie p r a w id ło w y  z w y ­
czaj po lo w an ia  n a cu d zyc h  gruntach. O rzek ła ,  że  odtąd n ikom u nie 
b ęd zie  w o ln o  p o lo w a ć  n a cudzym  gru n cie  bez  p iśm ie n n ego  p o z w o le ­
nia dziedzica, lub p o s s e s s o ra  gruntu, tak na zw ierza ,  ja k  ptactw o, a to 
p o d  utratą psów , strze lb  i in n ych  p r zy rzą d ó w  do po lo w an ia,  tudzież 
p o d  k arą  1000 g r z y w ie n .  P sy ,  k tóre  się za p ęd ziły  na  c u d zy  grunt, w o l ­
no b yło  o d w o ły w a ć ,  w sz e la k o  bez s trze la n ia  przed  nimi zw ierza.  Dla 
o c h r o n y  zboża, n a w e t  ci, co  u zyskali  p o zw o le n ie  na p o lo w an ie ,  mogli 
j e  o d b yw a ć  je d y n ie  w  czasie: w  tydzień  po ś w  B artłom ieju  do dnia 
i  marca. O g ra n ic z e n ie  z e  w z g lę d u  na czas p o lo w a n ia  nie odn osiło  się 
je d n a k  do p o lo w a n ia  na ptactw o, tudzież do dziedziców , k tórym  w o ln o  
b yło  po lo w ać, k ie d y b y  chcieli.

O so b n y  r e w ir  p o lo w a n ia  stanow ił 3-m ilow y pas ok o ło  W a rs z a w } ’ . 
B y ł  on  za s tr z e ż o n y  dla kró la  ku ro z ry w c e .  W  pasie tym, o p ró cz  d z ie ­
dzicó w , w zg lę d n ie  p o s s e s o ró w , ich służby, tudzież osób, k tó re  o trzym ały

’) V . L . I, 467, 544— 545.
2) U kład Z akonu z książętam i M azow ieckim i z r. 1472. Kod. Mazo 

w ieck i, nr. 226.
J) Q uicquid—ego in terfeci in v eris  m eís venabu lis, ego  in terfeci super 

quae ego  iura suficiencia habeo. AGZ. X V . 315.
ł) D a n i ł o w i c z ,  S k a rb ie c  dyplom atów , nr. 2046, s tr . 268.
5) V . L ., I, 467.
6) V . L .. I, 545.
ή  V. L ., V I, 526— 527.
8) S t. I lit., IX , 1, st. I I  Jit., X , J.
5) V. L ., V III, 184— 185.

10) V . L ., V III, 188 — 189. z m ocą obow iązu jącą  także dla pow iatu P il-
tyń sk iego.

" )  B ib l. W a rsz . 1861. T . II , str. 707.
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p o z w o le n ie  od dziedziców , m ogli  p o lo w ać  kró lo w ie .  O s o b n a  straż miała 
c zu w ać  n ad z w ie r z y n ą  w  tym  o k ręgu  г)

C o  do sposobu o d b yw a n ia  p o lo w a n ia  istniały  p e w n e  przepisy, 
w k r a c z a ją c e  ju ż  je d n a k  w  za k r e s  p raw a  ad m in istracy jn eg o . Np. co  do 
czasu, k ie d y  m o żn a  b yło  p o lo w a ć  n a c u d z y c h  gru n tach  (w ed le  statutu 
w a r c k ie g o  od dnia  św . W o jc ie c h a  do  zeb ran ia  ży ta  o z im eg o  i j a r e ­
g o 2), co do u ży w a n ia  odpow iednich p r z y r z ą d ó w  ło w ieck ich , z  k tó ryc h  p e ­
w n e  b y ły  z a b r o n io n e  n a w e t  n a w ła s n y m  g ru n cie  3), (np. w e d le  u sta w y  
z r. 1538 dla ziem  pruskich  z a b ro n io n o  u ży w an ia  strzelb do p o lo w an ia,  
z a r ó w n o  w e  w łasn ych ,  jak  w  c udzych  lasach 4); co do zakazu p o lo w an ia  
na p e w n e  z w ie r z ę ta ,  np. m łode liszki 5).

Jak  w spom inaliśm y, po lo w an ie  było  ta kże  je d n y m  z e  sp o so b ó w  
n ab ycia  w ła s n o śc i  p rzez  „ z a w ła s z c z e n ie “ . O  tym sp osobie  n a b y c ia  w ła ­
sn ości  p o m ó w im y  s łó w  parę. Z w ie r z ę t a  nie n a le ż a ły  do n ikogo, w ła ­
ścicie lem  ich staw a ł  się  ten, kto  je  z a w ła szczy ł.  P o d  tym  je d n a k  w z g lę ­
dem istniało o g ra n ic z e n ie  o tyle, że  p r a w o  za w ła sz c z e n ia  s łużyło  j e d y ­
n ie  w łaścic ie lo w i,  w z g lę d n ie  osobom , k tó re  od  n ie g o  u zy sk a ły  z e z w o le ­
nie na p o lo w a n ie  6). P o z a  tem je d n a k  nie p o w in ie n  w łaścic ie l  p rz e s z k a ­
d zać  p rzech od zić  z w ie r z y n ie  do la s ó w  s ą s ie d n ic h 7). Jako chw ilę  z a ­
w łaszczen ia  u w aża  się ch w ilę ,  k ie d y  p s y  złapią zw ierza ,  c h o c iażb y  sam  
pan z w ie r z y n y  nie w zią ł  je j  je s z c z e  w  posiadanie . K t o  taką z d o b y c z  w y ­
dzierał psom, albo c h w y ta ł  p s y  same, musiał w y n a g r o d z ić  s zk o d ę  w ła ­
ścicie low i.  W  razie  g d y  p o lo w a ło  kilku u p r a w n io n y ch ,  z w ie r z y n a  n a le ­
ża ła  do tego, c z y je  p s y  j ą  w y tr o p i ły  i w z i ę ł y 8). Jeże li  k to  w ytropił  
z w ie r z y n ę  n a swoim  g r u n c ie  i, śc iga jąc  ją, przesze d ł  na  gru n t ob cy, to 
w o ln o  mu było  p ie rw o tn ie  dobić zw ie rza  i n a  tej obcej  dziedzinie  9). 
P o d o b n ież  s ta n o w ił  statut litewski, że  j e ż e l i  k to  zran i z w ie r z ę  na swoim 
g ru n cie ,  a on o  uc iekn ie  n astęp n ie  na gru n t cudzy, to w łaściciel  m oże 
g o n ić  j e  i u jąć  na g ru n cie  cudzym. M amy tu zatem  w y ją t k o w y  w y p a ­
dek p ra w a  p o lo w a n ia  na gru n cie  cudzym. W e d le  układu m ię d zy n a ro ­
d o w e g o  z r. 1472, z a w a r te g o  p o m iędzy  zako nem  K rzyża ck im  a książętam i 
m azow ieckim i, K azim ie rze m  i Januszem, n a leża ło  w  takim w y p a d k u  
1/i c zęść  z w ie r z y n y  zostaw ić  w łaś c ic ie lo w i,  a 3/4 miał p ra w o  zabrać  so­
b ie  m y ś liw y .  P r a w o  p o lo w an ia  w  tym w y p a d k u  n a  cudzym  gru n cie  
trw ało  je d n a k ż e  ty lk o  t r z y  dni, potem  w łaścic ie l  gruntu m ógł z w ie rz y n ę  
zabić. P s y  n ależa ło  zw r ó cić  w ł a ś c i c i e l o w i 10). Z m ia n ę  w p ro w a d ziła  pod

О V. L ., V III , 184— 18b.
2) A rt. 29.
3) T a k ie  o g ran iczen ie  w prow adziła np. uchw ała w ieluńsko-ostrzeszow - 

sk ie  z  r. 1462. K u t r z e b a ,  S ąd y , s tr . 198— 199.
4) St. I l it, I X , 1, St. II lit., X , 1.
s) V. L ., II, 608.
6) H e l c e l  m niem a b łęd n ie , że łow ów  nie m ożna w  P o lsce  zaliczać do 

rodzaju  zaw łaszczenia , gdyż należały  one do w łaścicie la .
7) L icz n e  zastrzeżen ia  te j treści zn a jd u jem y w  układach m iędzynaro­

dow ych m iędzy P o lsk ą  a Z akonem . P h i l i p p i  I. 1 , str. 148 z r. 1248.
8) A rt. 28 statu tu  w arck ieg o .

C zersk. 883.
I0) Kod. M azow iecki, nr. 226.
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tym  w zglą d em  u staw a  z r. 1 7 7 5 ,  która, p rze strze g a ją c  pilnie gra n ic  p r a ­
w a  w łasn ośc i,  do zw o li ła  je d y n ie  o d w o ły w a ć  p s y  z c u d z e g o  gruntu, 
w sze la k o  bez s trze lan ia  przed nimi zw ierząt.

Jeżeli  z w ie r ze  sam o zajdzie  w c zy jś  grunt, to p an  gruntu m oże 
je  ująć i zabić  !).

P r o je k t  Z a m o js k ie g o  p o ś w ię c a  p raw u  p o lo w an ia  o so b n y  artykuł 
(II, 44, §  i — -3). U w a ż a  on p o lo w a n ie  ja k o  w y n ik  p ra w a  w łasności;  
ty lk o  w ła ś c ic ie lo w i w o ln o  p o lo w a ć  n a  swoim  gruncie, w zg lę d n ie  temu, 
kom u w łaścic ie l  lub p o sse ss o r  na to pozw oli.  P o z w o le n ie  musi b yć  dane na 
piśmie. P r a w o  p o lo w an ia  o b ejm u je  także ł o w y  ptaków . P o lo w a n ie  na 
cudzym  gru n cie  bez tak ie go  z e z w o le n ia  j e s t  w ystęp k ie m , k t ó r y  projekt  
k ar ze  karą  na w o ln o ś c i  i p ieniężn ą  (§ 1). S łu żba  leśn a  u le g a  karze  
w te d y ,  g d y  na w łas n ą  r ę k ę  łamie p rzep isy  p r a w a  w  tym  w zg lę d z ie  
(§ 2). P s y ,  k tó r e  się za p ęd ziły  w  czasie p o lo w an ia  n a  grun t c u d zy, 
w o ln o  polującemu o d w o ły w a ć .  P o lo w a n ie  ma się z a c z y n a ć  w  tydzień  
p o  św . Bartłomieju, a k o ń c z y ć  1 m arca  (§ 3). Z  p rze d sta w ie n ia  p o ­
w y ż s z y c h  p rzep isów  w yn ik a , iż p ro je k t  poszedł za  d a w n e m  pra w em  
polskiem, w  s z c z e g ó ln o ś c i  za  przepisam i u sta w y  z  r. 17 7 5 .

Prawo rybołóstwa 2).

Jak inne pożytki,  p ły n ą c e  z dóbr z iem skich, b '  ło też i praw o r y ­
b o łó stw a  p ie rw o tn ie  rega lem  p a n u ją c e g o 5). R e g a le  o b ejm o w a ło  jed n a k  
ty lko  r y b o łó stw o  w iększe; ry b o łó s tw o  m nie jsze  n ależa ło  do w ła ś c i­
cieli grun tów . W  p rzec iw ień stw ie  do p o lo w an ia  w ię k s z e g o  i m niejsze­
g o ,  w  k tórem  p o d sta w ą  te g o  podziału b yły  gatun ki zw ierząt ,  w  ry- 
b o łó stw ie  odróżnienie  to odnosiło  się do ro d z a jó w  sieci, któremi r y ­
b y  ło w io n o . M iano w icie  r yb o łó stw o  sieciami większem i, do k tórych  
za liczano w  p ie rw szym  rzęd zie  n ie w ó d  (sagena) n ależa ło  do r yb o łó ­
s tw a  w ię k s z e g o  (w  p ra w ie  niemieckiem: e d le re r  Fischfang), natom iast 
ry b o łó s tw o  sieciami mniejszem i tw o rzy ło  ry b o łó s tw o  małe. R o z w i­
n ięte  w y s o k o  ryb o łó stw o  zn ało  ca ły  sz e re g  sieci n ajro zm aitszego  g a ­
tunku, k tó re  n osiły  o so b n e  n a zw y ,  dzisiaj p o  częśc i  w y c o fa n e  z użycia. 
P r a w o  r yb o łó stw a  obejm ow ało  op rócz  praw a  ło w ien ia  ryb, także upra­
w n ie n ie  po ło w u i in n ych  z w ie rzą t  w o d n y c h  (animalia a q u a t ic a 4). K s ią ­
ż ę c e  re g a le  r y b o łó stw a  w y tw o r z y ło  oso bn ą k la sę  ludności,  ryb aków , 
k tó r z y  mieszkali n ie k ie d y  całemi osadami, n adając  takim m ie jsc o w o śc io m  
i n a zw ę od p ow ied n ią  5). W  dalszem  p rz e c iw ie ń s tw ie  do regalu  po lo w a-

!) S t. i lit., IX , 1, S t. II  lit., X . i.
*) Z 'literatnry  por.: D r  e z n e r, Institutiones, str. 92 —93. O s t r o w s k i  j.w . 

T . I, str. 108; C z а с к i, T . II, s tr. 286, uw. 2; H e 1 c e  1, j .  w. str. 149 —150; P oszu kiw a­
nia do h istoryi rolnictw a kra jo w ego . B ib i. W arsz. 1851, I I I ,  s tr. 444—445. S  e I i g о 
A dr., Zur G esch ichte d er F isch ere i in W estp reu ssen  (M ittheilungen der w est- 
p reu ssischen  F isch ere iv e re in s . T . 14 z. 1 ). Gdansk 1902.

s) Istn ia ło  ono także na Z achodzie, a w  szczeg ó ln o ści w N iem czech, 
S c h r ö d e r ,  D eutsche R ech tsg esch ich te , str. 189— 190.

*) A GZ. III, nr. 83, s tr . 163.
5) S ło w n ik  G eograficzny K ró le stw a  P olsk iego , (T . X , str. 50—68 i T .X V , 

2, str. 563 — 564) w ym ienia ca ły  szereg  m ie jsco w o ści, z tego  tem atu  u robionych .
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nia, nie kładzion o na r e g a le  r y b o łó s tw a  tak  w ie lk ie g o  nacisku; ryb o-  
łóstw o nie b yło  szkołą  ryc erstw a ,  ja k  p o lo w a n ie ,  c h a r a k te r  j e g o  był 
więcej d e m o k r a tyczn y ,  a także i j e g o  ek o n o m iczn e  zn a c z e n ie  było m n ie j­
sze. P o w y ż s z e  w z g lę d y  b y ły  p o w od em , iż ry b o łó s tw o  p rzesz ło  w c z e ­
śniej w  za kres  u p raw n ień  prawa r y c e r s k ie g o  i z iem sk ieg o  Ł). S ta ło  się 
to, ja k  p rzy  in n y ch  upraw nien iach, d r o g ą  p o s z c z e g ó ln y c h  n adań. P o ­
cz ą tk o w o  też za k r e s  u p raw n ień  do r yb o łó stw a  zależał  od treści p r z y ­
wileju. O g ra n ic ze n ia  m o g ły  b yć  w p r o w a d z o n e  bądź p rzez  ozn aczen ie  
r o d za jó w  sieci, jak ich  b y ło  w o ln o  używ ać, ich l iczby , czasu r y b o łó ­
stwa, l iczb y  r y b a k ó w ,  ja k ą  m ożn a było u trzym yw ać; na  morzu za w is ły  od 
i lości okrętów , m iejsc  p o ło w u  i o d leg łośc i  ich od b rz e g ó w .  P r z y  nada*· 
niach dla miast o k re ś lan o  te ry to ry u m  гз’Ьпе, ja k  d a le k o  ono na rzece,  
p o w y ż e j  i poniżej miasta, s ięgało .

Z n a c z e n ie  ryb o łó stw a ,  ja k o  g a łę z i  g o sp o d a r stw a ,  ja k k o lw ie k  n iż ­
sze, niż po lo w an ia,  b yło  je d n a k  bardzo don iosłe .  W  w ie k a ch  średnich  
k o n s u m cy a  (z p o w o d u  l iczn ych  postów ) i handel rybam i b y ły  bardzo 
zn aczn e , a w n ie k tó ry c h  dzieln icach  P o lsk i  (m iędzy  innem i i na Rusi) 
całe o k o l ic e  b y ł y  p o k r y te  szeregiem  s ta w ó w  n a tu r a ln y ch  i sz tu c zn ych , 
w  których  h o d o w la  ryb  kw it ła  na w ie lk ą  skalę. Z w ła s z cz a  w  dobrach 
d u c h o w n y c h  pośw  ię c a n o  w ie le  trosk liw ośc i  hod o w li  ryb. W y r a z e m  opieki, 
jakiej  u życzało  p r a w o d a w s t w o  tej ga łęzi  g o sp o d a rstw a ,  b y ły  l iczne p o ­
s ta n o w ie n ia  p ra w a  k a r n e g o  (surow e są zw ła s zc za  p o sta n o w ie n ia  statutu 
l i t e w s k i e g o 2) i s p e c y a ln e  m andaty  w ładz s); c h ro n ią ce  g o s p o d a r k ę  rybną. 
Z  ch w ilą  p rzejśc ia  p r a w a  r y b o łó s t w a  w ob ręb  p ra w a  w łasności,  n a le ­
żało ry b o łó s tw o  w  rzek ac h  p ry w a tn y ch ,  sta w a ch , je z io ra ch ,  sa d z a w ­
kach, do ich w łaścic ie l i  4), w  rzekach  pospolitych  do właścicieli  p r z y ­
le g ły c h  b rz e g ó w , w  m iarę ich d ługości.  T a k  w  s z c z e g ó ln o ś c i  orzekła  
ustaw a z r. 1 7 7 6  co do rzek i  W a r t y 5). P o d d an ym  p r z y z n a w a n o p o s p o -  
licie ry b o łó s tw o  m a ł e 6). R y b o łó s tw o  w  rzek ac h  s p ła w n y ch  nie m o ­
gło  czyn ić  p r z e s z k o d y  w oln ej  żeg lu d ze .  C o  do sp osobu  w y k o n y w a n ia  
praw a ryb ołóstw a, to żad n ych  o g ó ln y c h  przep isó w , o g ra n ic z a ją c y c h  
pod tym w z g lę d e m  sw o b o d ę  w łaścicieli,  nie było .  B y ł y  jed n ak  p e w n e  
ograniczenia, za w a r te  bądź to w  p rzyw ile jac h  (zw łaszcza  w p r z y w i le ­
jach  lo k a c y jn y c h  osad  na p ra w ie  n iem ieckiem ), bądź też w y d a w a n e  
p rzez  p o s z c z e g ó ln e  miasta, np. zakaz w y k o n y w a n ia  r yb o łó stw a ,  c h o ­
dząc po r z e c e  (peditando 7). W  w o d a ch  k ró le w s k ic h  p rzy s łu g iw a ły  o k o ­
liczn ym  m ieszkańcom  u s ta w o w o  daleko s ięg ają ce  w oln ośc i.  WToln ość

*) lus ducale et m ilitare  in veiiando, piscando. K odeks kat. K ra k o w ­
sk ie j I, nr. 59, str. 74.

2) S t. I l i t ,  V III , 12. IX , 4, 6, X I , 23, S t. I I  lit., X , 5. 7, X III ,  7, X I V . ‘26.
3) Np. m andat k ró lew sk i z 24 czerw ca  1511 dla staro sty  kam ien ieckiego  

L an ckoroń sk iego . R p s Czart. Nr. "252, nr. 565 str. 266—267 (księg a  podkan- 
c lerska  D rzew ieck ieg o).

4) Z asadę tę  stw ierd za konstytucya dla K urlandyi i Sem igalii sejm u war­
szaw skiego z r  1775. V. L .. V III, 188; z d aw niejszych  p rzyw ile j k ró la  A le ­
ksand ra dla Żmudzi z r. 1492 D a n i ł o w i c z ,  S k a rb ie c , T , II, nr. 2046, str. 268.

5) V . L .. V III. 918.
6) A GZ. X II. 319, 319 a.
0 S t e n z e l  i T z s c h o p p e ,  U rkundensam m lung zur G esch ich te  der 

Städte in S ch le s ie n  u. O ber-L au sitz , nr. 114, str. 491.



2 4 0 U P R A W N IE N IA ,  Z Ł Ą C Z O N E  Z W Ł A S N O Ś C I Ą  D Ó B R  Z IE M S K I C H .

r y b o łó s t w a  m ogła  się  p r ze d sta w ia ć  j a k o  uzupełnienie  w o ln o ś c i  p o lo ­
w an ia  w  czasach, g d y  p o lo w a n ia  tr w a ły  n ie k ie d y  dłuższy  o kres  czasu !).

P ro je k t  Z a m o js k ie g o  uw ażał  p ra w o  r y b o łó s tw a  ja k o  p r z y n a le ­
żn o ść  gruntu, a łow ien ie  ryb  w  cudzych  w o d a c h  kara ł  ja k o  w y stę p e k .  
O d ró ż n ia ł  on  m ian ow ic ie  ło w ie n ie  ryb  w  w o d a ch  p ły n ą c y ch ,  jez io rach  
i staw ach, od łowienia ryb  w  w o d a ch  zam kn iętych, g d zie  r y b y  b y ły  
um yśln ie  o sa d zo n e  i taki w y s tę p e k  k a r a ł  surow iej  (II, 39, §  4).

dżytek b a rc i2).

U ż y te k  barci  był  p rzy n a le ż n o ś c ią  grun tow ą. D o  p e w n e g o  stopnia 
istniało je d n a k  na M azo w szu  r e g a le  bartne. Książęta ,  n adając  m ian ow i­
cie  grunta, za s trze g a l i  so b ie  p ra w o  i d o c h o d y  z barci, zn a jd u ją c y ch  
s ię  n a  grun tach  n ad a n ych . D o c h o d y  te pobierali  na rzecz  p an ujących  
b artn ic y  k r ó le w s c y .  P o n ie w a ż  je d n a k  dop uszczali  się oni n a  tych g r u n ­
tach n ad u ży ć,  p rzeto  na se jm ie  p io trkow skim  z r. 153 8  uchylił  król 
to p raw o  i p o stan ow ił,  ż e  odtąd b artn icy  n ie  m o g ą  na gru n tach  sz la ­
ch eckich  zb iera ć  m iodu 3).

P R Z E M Y S Ł A W  D Ą B K O W S K I.

J) P r o c h a s k a ,  C odex ep isto laris  Vitoldi, nr. 283, str. 56.
2) P o r . H e l c e l ,  str. 196 — 198.
s) V . L ., I, Ь36 — Ь37


